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POLACY W REW OLUCJI PAŹDZIERNIKOW EJ

Jubileusz Rew olucji Październikow ej zaznaczył się w  polskiej nauce h istorycz­
nej w ielką obfitością pub likacji o ch a rak te rze  m onograficznym , w ydaw nictw  źród­
łowych i  p rac  popularno-naukow ych.

W śród książek, n a  k tó re  pow inien zw rócić uw agę nie ty lko pracow nik  nauki, 
ale rów nież każdy czytelnik in te resu jący  się udziałem  Polaków  w  Rew olucji P aź­
dziernikow ej, należy w ym ienić, w ydaną w  pięknej szacie graficznej Księgę Pola­
ków uczestników Rewolucji Październikowej w latach 1917—1920 h B iografie te, 
pod red ak c ją  A leksandra  K ochańskiego w ydał Zakład H istorii P a r tii p rzy  КС 
PZPR. P ub likac ja  licząca około tysiąca stron , przynosi w  układzie alfabetycznym  
zwięźle u ję te  inform acje o  działalności ok. 7700 uczestników  Rewolucji Paździer­
nikow ej — Polaków.

Podstaw a źródłow a w ydaw nictw a jest bardzo szeroka. Obok w łasnego arch i­
wum, m ateria łów  dostarczyły kw erendy  przeprow adzone w  arch iw ach  krajow ych 
i Zw iązku Radzieckiego. W śród krajow ych  — A rchiw um  A kt Nowych w  W arsza­
w ie i inne. Jednak , jak  zaznaczono w e w stępie, najw ięcej dała kw erenda w  C en tra l­
nym A rchiw um  P arty jnym  In sty tu tu  M arksizm u-Leninizm u przy КС K PZR w  Mos­
kw ie i w  C entralnym  A rchiw um  Rew olucji Październikow ej ZSRR. P onadto  poszu­
kiw ania w  C entralnym  A rchiw um  Państw ow ym  A rm ii Radzieckiej oraz archiw ach 
republikańskich  i terenow ych. Również w iele m ateria łów  biograficznych uzyskali 
w ydaw cy ze zbiorów, w  których  są przechow yw ane k a rty  re jestracy jn e  członków 
KP/b/U  i z ak t polskich b iur KP/b/U .

Bardzo szeroki zakres kw erendy  arch iw alnej, przeprow adzonej chyba po raz 
pierw szy w  tak im  stopniu  przez naszych badaczy, pozwolił zgrom adzić bardzo bo­
gaty  m ateria ł. Jego w łaściw a se lekc ja  była uzależniona, w  tym  przypadku w ięcej 
niż zazwyczaj, od m etody opracow ania, k tó ra  m usiała przy  kry tyce źródła uw zględ­
nić dwie zasadnicze kw estie. P rzede w szystkim  przynależność narodow ą, ca łko­
w icie potw ierdzoną, o raz n iew ątp liw y  udział w  Rew olucji Październikow ej. Tutaj 
w ydaw cy w zięli pod uw agę n ie  ty lk o  źródła współczesne w ydarzeniom  rew olu ­
cyjnym , a le  i  m a teria ł ankietow y i narracy jn y . Zwłaszcza jeżeli chodziło o udział 
w  rew olucji nie było to ła tw e zadanie. Bowiem w spom nienia uczestników  pisane 
po upływ ie w ielu lat, jeszcze gdy ich au toram i byli ludzie dzisiaj już nieżyjący, 
w ym agały szczególnie ostrożnej konfron tacji z innego typu  źródłam i. T ak więc 
przed zespołem w ydaw nictw a stanęła p raca  w yjątkow o żm udna, w ym agają­
ca bardzo w nikliw ej analizy, aby uniknąć pom yłek. Czy to  się w  pełni 
udało i czy mogło się udać? N ależy sobie zdać spraw ę, że pom yłki są n ieuniknione 
przy takich  rozm iarach w ydaw nictw a, przy  ta k  drobiazgow ym  w nikaniu  w  każdą 
biografię. P onadto  rozm iary  n o ta tek  dyktow ane były „stopniem  inform acji o  cur­
riculum vitae osoby badanej, jednocześnie zaś — ro lą  w  w ydarzen iach”. N ie są 
to zresztą sprawy istotne przy tak obszernym wydawnictwie, jak również celu, 
który został osiągnięty.

Je s t to bowiem  w reszcie p raca , k tó ra  pozw ala czytelnikow i na uzm ysłowienie 
sobie przede w szystkim  jak  ilościowo p rzedstaw iał się udział Polaków  w  rew o ­
lucji. D aje sylw etki ludzi, k tórzy  często byli jej w spółtw órcam i, odegrali rolę 
czołowych przywódców, ja k  rów nież tych, których udział zaznaczono w  k ilku  zda­
niach tylko, szarych żołnierzy. O czynach ich , m oże bohaterskich , n ie  dow iaduje- 1

1 Księga Polaków uczestników Rewolucji Październikowej 1917—1920. Biogra­
fie. Opr. L id ia K a l e s t y ń s k a ,  A leksander K o c h a ń s k i ,  W iesława T o p o -  
r o w i c z .  W arszaw a 1967.
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m y się nic poza suchym  stw ierdzeniem , iż byli w A rm ii Czerw onej lub walczyli 
w  poszczególnych pułkach.

N iew ątpliw ą zasługą autorów , jeżeli chodzi o spełnienie postu latów  m etodycz­
nych jest to, że zastosowali m etodę k ry tyk i źródła szeroko pojętą. T rzeba stw ier­
dzić sk rupu latne  skonfrontow anie m ateria łów  ankietow ych, n arracy jnych  ze 
źródłam i aktow ym i. I dlatego w ydaje  się, że n aw et jeżeli popełniono pew ne po­
m yłki faktograficzne, w  niczym  n ie um niejsza to  w artości w ydaw nictw a. Zw łasz­
cza, że dotychczas po raz  pierw szy podobna pub likacja  została w ydana. A ponad­
to au torzy  dokonali tego, czego n ie dadzą żadne opracow ania m onograficzne, m ia ­
now icie w ydobyli tysiące nazw isk  uczestników  rew oluc ji m ało znanych a  naw et 
zupełnie zapom nianych. To podkreśla  „postaw ę akcep tac ji te j rew olucji i  gotowość 
jej poparc ia” przez rzesze Polaków  zarówno Polonii rosy jsk ie j, jak  i tych, którzy 
znaleźli się n a  tery to rium  Rosji rzuceni tam  przez los. W śród tysięcy n a2rwisk 
uczestników  rew olucji reprezen tow ane są  różne regiony naszego k ra ju , również 
i Lubelszczyzna m ia ła  swoich przedstaw icieli, i  szeregowych, i  w ybitnych dzia­
łaczy. P ragnę tu  zwrócić uw agę n a  n iek tórych  z nich. Są m iędzy n im i przedstaw i­
ciele różnych k las społecznych. Je d n i ob rali konsekw entnie drogę działalności r e ­
w olucyjnej i pozostali je j w iern i do końca. Inn i b iorąc czynny udział jako żoł­
n ierze w  szeregach A rm ii Czerwonej, po pow rocie do k ra ju  pracow ali w  swoim 
zawodzie, rezygnując z w alki czynnej w  partiach  politycznych. Ale tak ich  było nie­
w ielu.

Część uczestników  Rew olucji Październikow ej pochodzących z Lubelszczyzny 
tylko początkowo była zw iązana z m iejscem  swego urodzenia. Rozpoczynali tu  
swoją działalność, jednak  późniejsze ich losy n ie  łączą się bezpośrednio z krajem . 
Do tak ich  należał Izaak  Aszkenazy, pochodzący z Zam ościa, działacz B undu, czło­
nek  kółka socjaldem okratycznego, jako  uczeń — uczestn ik  s tra jk u  szkolnego 
w  Puław ach. Skazany i zesłany do Rosji, nigdy już do k ra ju  n ie  w rócił, b ra ł udział 
w  Rewolucji Lutow ej i Październikow ej. N ależał do  grupy ochraniającej Lenina. 
N ależał też do w spółorganizatorów  Czerwonej G w ardii. P ełn ił w ysokie funkcje 
w  instancjach  party jnych . N astępnie pracow ał na odpow iedzialnych stanow iskach 
w  Zw iązku Radzieckim .

Inn i Polacy z Lubelszczyzny, k ilkakro tn ie  przebyw ali na teren ie Rosji, ale 
później w rócili n a  stałe do Polski, np . P aw eł Babkiewicz, chłop z pow iatu  w ło- 
dawskiego, dowódca grupy  w  batalion ie K ijow skiej G w ardii Czerw onej. B artosie­
wicz S tanisław , chłop z pow iatu  parczew skiego, żołnierz pu łku  w arszaw skiego. 
B łażejew ski Józef z Parczew a, walczył w  M oskwie w  szeregach rew olucji. Również 
Jan  Czernec z Lublina, członek PPS-Lew icy, walczył w  pierw szym  rew olucyjnym  
pułku  w  P iotrogrodzie, był uczestnikiem  w alk  w  F in land ii i członkiem  RKP/b/. 
W rócił w  1921 r. do k ra ju . N ależał do K P P  a następn ie  do PZPR. M ichał D enkie- 
wicz, chłop z W ierzbicy z pow iatu  zam ojskiego, b ra ł udział w  rew oluc ji w  Sm o­
leńsku. Po pow rocie do k ra ju  w  1918 r. był uczestnikiem  pow stan ia zamojskiego, 
ścigany przez policję w raca do F ederacji Rosyjskiej i w alczy n a  froncie zachod­
nim . Potem  znowu, już definityw nie, w raca  do Polski, gdzie w spółdziała z  K PP 
a  następnie w stępuje do PZPR. Podobne losy przypadły  w  udziale pochodzącem u 
ze Skrom ow ic w  powiecie lubartow skim  P iotrow i Dudkowi. O dbył on ciekaw ą 
drogę zanim  osiadł na roli. Od roku  1909 pracow ał w  konspiracji. Gdy losy rzuciły  
go do Rosji walczył w  szeregach A rm ii Czerwonej przeciw ko oddziałom  Korniłowa. 
Był felczerem  w  rew olucyjnym  pułku  w arszaw skim . Został ran n y  pod K achowką 
w roku  1920. N astępnie w idzim y go jako absolw enta w ydziału  robotniczego przy 
m oskiew skim  insty tucie medycznym . A le w  la tach  1921—1922 w raca do k ra ju
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i znowu p racu je  na roli. Jed n ak  n ie rezygnuje z p racy  politycznej i społecznej. 
Z ostaje organizatorem  i prezesem  PSL „W yzwolenie”. N astępnie w alczy w  szere­
gach BCh, a po w yzw oleniu p racu je  w  spółdzielczości w iejskiej.

M ożna wyliczyć jeszcze i  inne nazw iska, figu ru jące  w  księdze, ale w ybrano tu  
k ilka tych m niej znanych. Bezpośrednio zw iązany z Lubelszczyną był H enryk  G rot 
(Zygm unt K rajew ski). B rał udział w  rew olucji lutow ej w  P iotrogrodzie, był in s tru k ­
torem  w  Czerwonej G w ardii. Po pow rocie do Polski działa przy  organizow aniu 
M ilicji Ludow ej w  pow iecie lubelskim . Podlega rep resjom  za odm ow ę pójścia na 
fron t w  roku  1919. Członek K PP , w ięziony przez w ładze polskie i  h itlerow skie.

Bezpośrednio z  Lublinem  zw iązana jest postać i  działalność K azim ierza K ieł- 
czewskiego. Jako  członek SDKPiL i  SDPRR, po czynnym  udziale w  rew olucji, 
osiedla się w  rodzinnym  L ublinie, gdzie n ada l je s t członkiem  SDK PiL a następnie 
K PP. K ilkakro tn ie aresztow any i więziony, doczekał zw ycięstw a idei, k tórym  słu­
żył całe życie. Po w yzw oleniu z okupacji h itlerow skiej znowu p racu je  w  Lublinie. 
T u ta j też um iera w  roku  1965.

Inny  L ublin ian in  G rzegorz Konopko, którego w ładze carsk ie  za działalność poli­
tyczną zesłały do Rosji, w rócił do P olsk i dopiero w  1964 r. W alczył w  szeregach 
G w ardii Czerwonej i pracow ał w  różnych instancjach  party jnych  i insty tucjach  
radzieckich. W ierny pozostał Lubelszczyźnie Ignacy K ow alski pochodzący z Za­
mościa. U czestnik rew olucji, w alczył w  legionie puław skim . Za działalność w  K P P  
więziony przez w ładze polskie. W pułku  biełogrodzikm  a następnie lubelskim  
walczył F eliks K ryńsk i pochodzący z pow iatu  łukow skiego, słuchacz szkoły Czerwo­
nych K om unardów  i kom isarz tego pułku. Działacz K P P  i PZPR  w  Łukowie. K użm a 
Szymon z Szew ni pow iatu  zam ojskiego b ra ł udział w  szturm ie na Pałac Zimowy. 
W k ra ju  — po pow rocie — członek K P P  i PZPR. Zw iązany do końca życia z L u­
blinem . N ie w ym ieniam  tu  nazw isk  w ybitnych działaczy zw iązanych z L ubel­
szczyzną, gdyż znani są z innych publikacji.

Już n ie  z „suchym  językiem  fak tów ” m am y do czynienia w rów nie obszernej 
publikacji, noszącej ty tu ł: Na granicy epok a zaw ierającej w spom nienia o udziale 
Polaków  w Rew olucji Październikow ej i  w ojnie domowej w  Rosji 1917— 19212. 
W ydana przez K siążkę i W iedzę z licznym i ilustracjam i, publikacja ta  została 
opracow ana przez zespół redakcyjny  z Z akładu H istorii P artii. Zaw iera zbiór 
wspom nień sk ładający  się z 103 pozycji, podzielonych na siedem  rozdziałów: Pio- 
trogród roku 1917, Wielkie dni Moskwy, Za waszą i naszą wolność, Na zachodnich 
rubieżach Kraju Rad, Od morza Czarnego po szczyty Pamiru, Na wielkich szla­
kach chlebowych i Czerwony sztandar nad Syberią. W ydaw nictwo zaopatrzone w  
indeksy nazwisk, w ykaz organizacji i in sty tucji w ystępujących w  tekście oraz 
w ykaz skrótów . K ażda pozycja poprzedzona jest k ró tką  no tą biograficzną, op ra­
cowaną przez redaktorów  i w skazów kam i bibliograficznym i. Część w spom nień zo­
sta ła  przetłum aczona z języka rosyjskiego. Zespół redakcyjny  m usiał dokonać se­
lekcji w śród 700 re lacji zgrom adzonych przez Zakład H istorii P artii. Większość 
z nich dotąd nie była nigdzie publikow ana, n iek tóre były  publikow ane w  czaso­
pism ach radzeickich, ale w  zasadzie są niedostępne dla ogółu polskich czytelników.

Chronologicznie w spom nienia zam ykają się  w  gran icach  od rew olucji lutow ej 
do końca w ojny domowej. O bejm ują przeżycia Polaków  jakich  zaznali w  okre­
sie rządu tym czasowego i działalności zm ierzającej do jego obalenia a następnie

2 Na granicy epok. Wspomnienia o udziale Polaków w Rewolucji Październi­
kowej i wojnie domowej w Rosji 1917—1921. Pod red. Zbigniew a I w a ń c z u k a ,  
Rom ana J u r  y s i  a, H eleny K a m i ń s k i e j ,  H enryka M a l i n o w s k i e g o  
Ja n a  S o b c z a k a .  W arszaw a 1967.
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podczas trw an ia  Rew olucji Październikow ej, przebiegu w ojny dom owej i u trw a­
lan ia  w ładzy radzieckiej.

A utorzy w spom nień rek ru tu ją  się z różnych w arstw  społecznych. Różny też 
rep rezen tu ją  poziom w ykształcenia i uzdolnień p isarskich. Przecież większość 
to ludzie naw ykli „raczej nie do pióra, lecz m łota, pługa, bagnetu  i k a ra b in u ”. 
W śród w ybitnych uczestników  rew olucji, jak  Bobiński, S. Budzyński, S. Pestkow - 
ski, K. Radek — zamieszczono tu  re lacje  szeregowych żołnierzy rew olucji, którzy 
nie odegrali jak ie jś  w ybitnej roli. To jednak  nie zm niejsza w artości tych w spom ­
nień. Są one szczere i żywe a patos chw ili udzielający się w tedy w szystkim  p rze­
żyw ającym  rew olucję przem aw ia z treści. S łusznie pow iedziano we w stępie, że 
„autorzy w spom nień nie w aha ją  się w  w ielu  w ypadkach odzwierciedlić w  swoim 
przekazie surow ej p raw dy  o tam te j epoce, w ym agającej i ofiar, i k rw i, i szybkiej 
decyzji, od tego bowiem zależało nieraz życie poszczególnych jednostek, istn ie­
nie lub n ieistnienie całej republik i, całych m iast, jednostek , w ielkich ko lek ty ­
wów ludzkch a n ieraz losów sam ej rew olucji [...]”

Na tym  też, m iędzy innym i, polega w artość te j publikacji, że nie jest po­
zbawiona elem entów  em ocjonalnych. Z resztą źródło narracy jne rzadko bywa 
oczyszczone z tego rodzaju  subiektyw izm u bez w zględu na epokę, z k tó re j po­
chodzi.

C harak terystyka źródeł podana we w stępie przez w ydaw ców  niepotrzebnie 
w ybiega czytelnikow i naprzeciw , uprzedzając o pew nych nieścisłościach, n iew łaś­
ciwej czy m ylnej ocenie w ypadków . Dla h isto ryka zawodowego jest to przekaz 
narracy jn y  obciążony z n a tu ry  rzeczy subiektyw nym i osądam i. C h arak te r epoki, 
szybkość następujących po sobie w ydarzeń uniem ożliw iała n ieraz dokładne re la ­
cjonow anie faktów . To nie um niejsza w artości w spom nień, bo oddaje w iernie 
atm osferę w ydarzeń. N atom iast można m ieć żal do w ydawców, że św iadom ie zre­
zygnowali z nadania publikcji ch a rak te ru  w ydaw nictw a źródłowego, natom iast 
dokonali „skrótów  m ery torycznych”, jak  to  określono w e w stępie. To może b u ­
dzić pew ne obaw y u h isto ryka i przy  ew entualnym  zużytkow aniu tych  w spom ­
nień nie w ystarczy konfron tacja z innym i źródłam i, ale trzeba będzie zapoznać 
się z oryginałem . B rak  kom entarza uniem ożliw ia o rien tację  jak  daleko zostały 
posunięte owe „skróty m ery toryczne”.

Mimo tych, dyskusyjnych może uwag, publikacja należy do bardzo ciekawych 
i cennych pozycji, jako m a teria ł św ietnie oddający k lim at dni Rew olucji Paź­
dziernikow ej i jej zm agań z kontrrew olucją.

Z kolei p ragnę zwrócić uw agę na cenną pozycję, ale już o innym  ch a rak te ­
rze. Jest to rozpraw a W alentyny N a  j d u s  Polacy w rewolucji 1917 roku3. P raca 
sk łada się z dziewięciu rozdziałów , zakończenia, w ykazu zespołów archiw alnych 
oraz indeksu nazw  geograficznych. W stępu nie ma. A utorka w kracza od razu in 
medias res, pom ijając m ilczeniem dotychczasową lite ra tu rę  przedm iotu, k tó ra  jest 
już n iem ała. Mimo tego, że ty tu ł sugeru je , iż rozpraw a dotyczy okresu rew olucji 
1917 r. jednak  czytelnik jest przyjem nie zaskoczony bogactw em  treści, k tó ra  w y­
kracza daleko poza ram y chronologiczne. Obfitość m ateriałów  zużytkow anych przez 
au to rkę nie ogranicza się do zespołów archiw alnych. Źródła o charak terze  urzę­
dowym zostały uzupełnione bardzo ciekawym i inform acjam i zaczerpniętym i z czaso­
pism , p rasy  oraz publikacji pam iętnikarskich .

Rozdział pierw szy — Uchodźczym szlakiem — przenosi czytelnika do p ie rw ­
szych la t w ojny św iatow ej. P rzedstaw iono tu  całą akcję przym usow ej ew akuacji *

* W alentyna N a j d u s Polacy w rewolucji 1917 roku. W arszaw a 1967.
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ludności polskiej, dokonanej przez w ładze carsk ie o raz uchodźctwo dobrowolne, 
spow odow ane obaw ą przed Niem cami. E w akuacja przeprow adzana w  K rólestw ie 
w  roku  1915, dotyczyła w ielu  dziedzin gospodarczych i ku ltu ra lnych . A utorka 
nie ogranicza się do p rzedstaw ien ia  tego procesu, k tó ry  spowodował olbrzym ie 
ruchy m igracyjne, ale rów nież p rzedstaw ia dane cyfrowe i rozm ieszczenie topo­
graficzne Polaków  na te ren ie  Rosji. P rzekonyw ującą ilu s trac ję  stanow ią wykazy, 
tablice, m apy oraz zestaw ienia. Szczególnie ciekawe są liczby uchodźców w  kon­
fron tacji z ilością Polaków  w  Rosji przed m asow ą ew akuacją.

Rozdział drugi — Na obczyźnie — zaw iera om ówienie sy tuacji m ateria lnej 
i k u ltu ra ln e j wychodźców, organizację ich bytow ania w  Rosji. Na tle  działalności 
różnego rodzaju  kom itetów , rysu je  się położenie w ielotysięcznej rzeszy uchodźców, 
jeńców  w ojennych oraz ew akuow anych Polaków. W yłania się też coraz żywsza 
działalność ugrupow ań politycznych i partii.

Rozdział trzeci — Carat obalony — pośw ięcony jest propozycjom  i planom  
zw iązanym  ze spraw ą polską po ogłoszeniu ak tu  5 listopada, koncepcjom  utw orze­
n ia państw a polskiego, przetargom , nadziejom  Polaków  po w ybuchu rew olucji 
lutow ej. Pisząc o ro li Polaków  w  rew olucji lutow ej, au to rka stw ierdza: „nie zdo­
łam y ocenić ro li Polaków  w  rew olucji lu tow ej. W ystąpienia m iały ch a rak te r  ży­
wiołowy. Polacy nie tw orzyli jeszcze odrębnych jednostek  organizacyjnych”. S łusz­
nie też ocenia w spólną w alkę robotników  polskich z tow arzyszam i pracy  — R osja­
nam i, ale b rak  danych w  późniejszych ank ietach  party jnych  czy w spom nieniach, 
zezwala tylko n a  fragm entaryczne uchw ycenie pew nych w zm ianek. O ile  rew o­
luc ja  zaskoczyła obóz narodow y i ugrupow ania dem okratyczne o ty le została przy-J 
ję ta  z radością przez p a rtie  lewicowe. W yłoniły się jednak  trudności w  dążeniach 
do konsolidacji. Coraz też  silniej w ystępu ją ta ro ia  i rozbieżności m iędzy poszcze­
gólnymi polskim i ugrupow aniam i politycznym i w  Rosji.

W rozdziale czw artym  — Związki, stowarzyszenia, instytucje — w  dalszym  
ciągu au to rka przeprow adza analizę sytuacji, ja k a  się w ytw orzyła po w ybuchu 
rew olucji lutow ej, w śród m as Polaków  w  Rosji oraz objaw y ferm en tu  i  tendencji 
scaleniowych. P odkreśla  też ożywioną działalność Rad D elegatów  Robotniczych 
i Żołnierskich, k tóre w zbudzały coraz w iększą ufność szerokich rzesz uchodźczych. 
„N ajskuteczniejsze okazały się lekcje prak tyczne in ternacjonalizm u”.

N astępne cztery  rozdziały  w  zasadzie ciągle jeszcze pełne są rozw ażań nad 
sytuacją zaistn iałą  w  okresie m iędzy rew olucją L utow ą a Październikow ą. Dopiero 
o sta tn i rozdział — dziew iąty — O władzą Rad — poświęcony je st w ybuchow i pow ­
stan ia  zbrojnego w  październiku 1917 r. A utorka ch arak te ryzu je  sy tuację pow stałą 
na sku tek  tych w ypadków  w śród uchodźstw a i żołnierzy-Polaków . P rzedstaw ia 
drogę pełną w ahań i tarć , ja k ą  przeszła SDKPiL, k tó ra  początkowo w  dyskusjach 
nad program em  w alki o przyszły k sz ta łt Polski, w zdrgała się przed uznaniem  re ­
w olucjonizującego w pływ u tendencji narodow ow yzw oleńczych. W łaściw ie w  w ięk ­
szości treść całej pracy W. N ajdus je st poświęcona zm aganiom  politycznym  i w al­
kom m iędzy obozem um iarkow anym , dem okratycznym  z jednej strony  oraz rew o ­
lucyjnym , k tó ry  tw orząc swój program  w  ogniu dyskusji i nam iętnych sporów 
o przyszłą form ę pierw szego państw a socjalistycznego, w ciągał w  sw oje szeregi pol­
skie elem enty rew olucyjne, rek ru tu ją ce  się przede w szystkim  spośród SDKPiL. 
C zytając pracę, odczuwa się w prost nam acalnie n a ra stan ie  atm osfery  rew olucy j­
nej, choć przecież au to rka n iew iele m ów i o sam ych w ypadkach, p rzedstaw ia jąc 
przygotow anie decydujących poczynań. Na ty m  też tle  zarysow ują się sy lw etki 
Polaków  uczestników  i w spółorganizatorów  zbrojnego pow stania. W św ietle w y­
wodów au to rk i uw ypukla się znaczenie napływ u ok. 3 m ilionów Polaków  do Rosji
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w okresie poprzedzającym  rew olucję 1917 r. W śród tych m as rozrzuconych w  róż­
nych re jonach  olbrzym iego im perium  rosyjskiego, rew oluc ja  lutow a znalazła en­
tuzjastyczne przyjęcie, zwłaszcza w śród tych, k tórzy pragnęli najszybciej pow ró­
cić do k ra ju . Z drugiej strony  nastąp iła  radyka lizacja  i rozw arstw ien ie politycz­
ne, pogłębiające się w  m iarę stopniowego bankructw a politycznego obozu dem o­
kratycznego i burżuazyjnego. O statecznie w  Rew olucji Październikow ej w yłoniła 
się najw ięcej ak ty w n a  ro la  środow iska pro letariackiego i żołnierskiego w  społe­
czeństw ie polskim  w  Rosji. W ykaz rozm ieszczenia topograficznego polskich orga­
nizacji socjalistycznych w  la tach  1917—1918, obrazuje stosunek liczbowy poszcze­
gólnych organizacji party jnych . W śród nich na ogólną cyfrę 158 przypada 45 grup 
SDKPIL, 38 sekcji i grup PPS-L ew icy oraz 65 sekcji PPS. D okładnie n ie  udało 
się au torce ustalić liczebności organizacji socjalistycznych. Sam a zresztą stw ie r­
dza, że są to dane przypuszczalne. W ydaje się, że w ykaz tych organizacji n a b ra ł­
by wym owy, gdyby przeciw staw ić m u pozostałe ugrupow ania polityczne, k tóre 
przecież w  tym  czasie p rzejaw iały  jeszcze bardzo żywą działalność polityczną 
skierow aną przeciw ko rew olucji. M am tu  na m yśli działalność endecji. Wnioski 
końcowe p racy  w  zasadzie nie przynoszą jak ichś zupełnie nowych sform ułowań. 
N atom iast n iew ątp liw ą zasługą au to rk i jest w ydobycie szeregu nowych m a te ria ­
łów  nie uw zględnianych w  dotychczasowych opracow aniach.

W śród publikacji zw iązanych tem atycznie z om ówionym i tu  pozycjam i, nale­
ży zwrócić uw agę n ą  w ydany pod red ak c ją  Tadeusza C i e ś l a k a  i Leona 
G r o s f e l d a  tom  rozpraw  i studiów  pt. Rewolucja Październikowa a Polska4. 
Z jedenastu  rozp raw  stanow iących zaw artość książki szczególnie ciekaw e są dwie. 
H enryka J a b ł o ń s k i e g o  Znaczenie rewolucji Październikowej dla kształtowa­
nia się bytu narodowo-państwowego i stosunków społecznych w Polsce o raz 
F eliksa T y c h a  Stosunek SDKPiL, PPS-Lewicy i KPRP do Rewolucji Paździer­
nikowej. Pozostałe rozpraw y zaw ierają  analizę różnych aspektów  znaczenia rew o­
lucji i je j oddziaływ ania. Poświęcone są rozw ażaniom  n ad  stosunkiem  poszczegól­
nych p a rtii do rew olucji i w reszcie oddziaływ aniu  W ielkiego Październ ika na prasę, 
poezję i lite ra tu rę .

Rozpraw a H enryka Jabłońskiego przynosi w nik liw ą analizę stosunku i propo­
zycji państw  zachodnioeuropejskich wobec zabiegów  Polaków  o utw orzenie nie­
podległej Polski. A utor rozw aża program  dotyczący spraw y polskiej głoszony 
przez Lenina, jako decydujący czynnik dla późniejszych decyzji podjętych przez 
p ro le ta ria t rosyjski. P rzedstaw iono tu  także problem atykę tzw . kw estii polskiej 
od strony m iędzynarodowego, a więc także rosyjskiego i polskiego ruchu  robo tn i­
czego, podkreśla jąc szczególnie znaczenie w ysunięcia przez Lenina p raw a n a ro ­
dów do sam ookreślenia.

Poglądom  i stanow isku rosy jsk ie j k lasy robotniczej, rew olucji rosy jsk ie j p rze­
ciwstawiono w  rozpraw ie m ętne program y m ocarstw  zachodnioeuropejskich. 
Zw rot zasadniczy nastąp ił dopiero po zwycięstw ie Rew olucji Październikow ej 
i u jęciu ste ru  w ładzy przez bolszewików w  Rosji. W rozpraw ie znajdu jem y nowe, 
krytyczne spo jrzenie n a  propozycje w ysuw ane w  kw estii polskiej przez rządy  
państw  zachodnioeuropejskich i zm iany zachodzące w  zw iązku z przebiegiem  
I w ojny św iatow ej. W pływ zw ycięstw a Rewolucji Październikow ej na kształtow a­
nie się  spraw y niepodległości Polski, w yraził się rów nież w  nacisku  w yw ieranym  
przez m asy ludow e w Polsce n a  burżuazję i  zm uszając ją  do ustępstw . N iew tąpli- 
w ie także w ielk ie znaczenie m iało zorganizow anie oraz istn ien ie R ad Delegatów  *

* Rewolucja Październikowa a Polska. Rozprawy i studia. Pod red. Tadeusza 
C i e ś l a k a  i Leona G r o s f e l d a .  W arszaw a 1967.
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Robotniczych. W ponad stu  m iastach  K ró lestw a pow stały one przecież, działa l­
nością sw oją rep rezen tu jąc  in teresy  k lasy  robotniczej. Mimo zdław ienia Rad 
przez reakcję , ich k ró tka  działalność w yw arła w pływ  na ustaw odaw stw o socjalne 
w Polsce.

W rozpraw ie zużytkow ano nowe m ateria ły , k tó re  podnoszą jej w artość.
D rugi a rty k u ł w  om aw ianym  tomie, k tó ry  odznacza się ciekaw ym  ujęciem  

zagadnienia, za jm u je  się stosunkiem  polskiej lew icy socjalistycznej do Rew olucji 
Październikow ej. A utor obrał bardzo szczęśliwą drogę „z góry rezygnu jąc z za­
m iaru  opisowego po trak tow an ia  postaw y i działań w ym ienionych p a r ti i”. To co 
je st rzeczyw iście nowe w  te j rozpraw ie, m im o iż obraca się w  kręgu w ykorzy­
styw anych już często źródeł, to zajęcie się zagadnieniam i, k tó re  n ie  były dosta­
tecznie naśw ietlone w  dotychczasowej lite ra tu rze  przedm iotu. A utor koncen tru je 
się na kilku  spraw ach. M ianowicie, w  św ietle m ateria łu  przedstaw ionego tu  
w  form ie zbyt często może używ anych obszernych cytatów , charak teryzu je  począt­
kowo krytyczny stosunek czołowych ideologów SDKPiL oraz PPS-L ew icy do 
tak ty k i rew olucyjnej bolszewików, zasady sam ostanow ienia narodów  o raz  za­
w arcia pokoju brzeskiego w ówczesnej sy tuacji politycznej. Z drugiej zaś strony, 
w yw ody au to ra  prow adzą do stw ierdzenia, że ca ła  polska lew ica socjalistyczna 
głosiła przekonanie, iż R ew olucja Październikow a stw orzyła w zory uniw ersalne 
dla rew olucyjnego p ro le ta ria tu  całego św iata. P rzede w szystkim  zaś system  Rad. 
Podkreślono także w  rozpraw ie bardzo silnie, że R ew olucja Październikow a nie 
była dla polskiej lew icy zjaw iskiem  zw iązanym  tylko z Rosją. Przeciw nie, w ią ­
zało się to  w  przekonaniu  polskich rew olucjonistów  z dalszą rew olucją m iędzyna­
rodową. Nie w yobrażano sobie naw et inaczej zw ycięstw a rew olucji, jak  ty lko przez 
dalszy jej pochód do k rajów  zachodniej Europy. Te nadzieje były oparte  na w y­
padkach rozgryw ających się w  Niemczech, na W ęgrzech, A ustrii. Głoszono też 
poglądy w ojny rew olucyjnej. Było to  sprzeczne z poglądam i Lenina, k tó ry  jak  
w iadom o, był przeciw nikiem  „eksportu  rew oluc ji”.

Stosunek SDKPiL do rew olucji Październikow ej, w  zasadzie nie w ym aga do­
datkowych argum entów , wobec znanych pow szechnie faktów , a zwłaszcza takich  
jak  udział je j w ybitnych przedstaw icieli zarówno w  przygotow aniu zbrojnego 
pow stania w  październiku, jak  obecność ich w  kierow niczych organach rew olucji. 
Nie m niej, au to r  w yraźniej jeszcze sprecyzow ał linię postępow ania SDKPiL, uw y­
d atn ia jąc  rów nież i k ry tyczne je j stanow isko w  n iektórych kw estiach, co zresztą 
jeszcze m ocniej podkreśla faktyczne zaangażow anie lewicy socjalistycznej w  dzieło 
rew olucji.

Mirosława Zakrzewska-Dubasowa


